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Piotrkowska
róg Głównej.

D z ie l

„ W H I T E C H A P E L *» FOHTOWA DZIEL
NICA' LONDYuU

O z  ¿ Í
Dramat w 6-ela
aktsch , hudz^cy 
wszędzie uzasa
dnioną oenaJCję.
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Związek Zawodowy Techników Polskich
O l Ł r ^ g  Ł ó d z l Ł i ,

Wobee szerzących się w ostatnich dniach wieści, uwłaczających dobremu 
imienin naszych kolegów, pracujących w Zjednoczonych Zakładach Przemysło
wych K. Scheiblera i L. Grohmana, zwróciliśmy się *  prośbą o wyjaśnienia do 
wymienionej firmy i otrzymaliśmy nast. odpowiedź:

ŁódŻ, da. 27. L  1922 r.
Do

Związku Zawodowego Techników Polskich
w ŁODZŁ

W wprzejmej odpowiedni na pismo WP. x d n .M b .rn . komunikujemy, ii
szerzone pogłoski o nadużyciach w naszej firmie są najzupełniej bezpodstaw

ne, g<iyz w zakładach na.szyoh nio nie zaszło, coby mogło dać najmniejszy po
wód do tego rodzaju plotek.

Zjednoczone Zakłady Przemysłowa K. Scbeibler 
I  L  Grohman, Spółka Akcyjna.

Przewodniczący Zw. Zaw. Techa. Polak. 
Inż. E. SZOFELO.

podp. K. V. SCHEIBLER.

g f c —

Dz ÓS

Człowiek-zwierzę
Dramat «  6 akt. według rozgłośnej powloóol 

EM LA .  OLI

„La têts Humaine“
t le r ją  Ors' ą i Józefem Runiozem

w rola-'h głównych.
Pociotek przedstawiali w niedzielę o 3-eJ. 

Pesae-partout ważne tylko na l-sze seanse.

O D E O r ł
D z iś !

Ulubienice publiczności, niezrównany 

HA ¿tiY PEEi.
w 4-o Kijowym eykln obrazów p. t.

|i«la Jeździec tez głowy 3 sstja 
TAJEMNA MOC ¡'TA',

flVał;ząsaJąca spotkanie H»rry Peela z „Jeźdź* 
p »  be? głowy*. Nadzwyczajne przygody bona- 
■>»' i niebezpieczny *p*c r po Unio nad flło* 

wami rozjusznsfch łwówl 
Początek prjsrd^tawleń o 5-ej. 

Widownia dobrze ogrzana.

Kcrcjnikat oficjalny delegacji 
p o lsk iej.

KATOWICE, 28 (PAT.) Komu
nikat delegacji polskiej: Pan mini
ster Olszowski odbył 25 i 26 bm. 
dłuższe narady z pełnomocnikiem 
niemieckim Schilferero. Omówiony 
został stan pertraktacyj podkomisyj. 
Szczególnie omówiono kwestje spor
ne, co do których starano się zna
leźć wspólną platformę.

W czwartek p. Olszowski wy
jechał do Warszawy celem złożenia 
sprawozdania sejmowej komisji za
granicznej. Z kolei ukończyła swoją 
pracę również podkomisja dla spraw 
celnych. W pod-omisji dla spraw 
wodnych 1 elektryczności ukończone 
zostały pertraktacje, dotyczące wody, 
natomiast co do spraw elektrycz
ności napotkano na nowe trudności. 
Podkomisja prawna zakończyła rów
nież swoje prace, uzgodniwszy nie
które, dotychczas sporne punkty. Z 
innych podkomisyj prowadzi dalej 
rokowania tylko podkomisja kole
jowa.

Zjazd obydwu delegacyj w Ge
newie wyznaczony przedtem na G 
lutego, odłożony został na 10.

Znaczna część delegacji pol
skiej opuściła już G. Śląsk, reszta 
zaś powróci w przyszłym tygodniu 
do Warszawy.

1

Ważne d!a Szewców!
Istniejąca dotychczas pod firmą „Vera ł4 
Zachodnia 16, pracownia chclewek 

j^amskich, męskich i dz*ec nnych
obecnie

D. Kitirus, Łódź, Konstantjnwska 45
j k r o n t  I l - g i©  p i ę t r o

przyjmuje obstalunkl z własnego I powierzonego materjału.

Odroczenie narad genewskich
W sprawie G. Śląska.

GENEWA 28. Prasa dowiaduje 
się z kół Sekretarjatu Generalnego 
Ligi Narodów, że termin rozpoczę
cia układów polsko-niemieckich w 
sprawach gospodarczych Górnego 
Śląska w Genewie, wyznaczony na 
najbliższe dnie, zostanie prawdopo
dobnie odroczony, a to zarówno na 
prośbę delegatów niemieckich, jak i 
polskich. Prezydent Calonder praw
dopodobnie zgodzi się na odroczenie 
układu ze względu na to, że obyd
wie strony wyraziły życzenie ugo
dowego załatwienia wszystkich 
spraw spornych,

Fl;n n im i v i M f H  nieaizSla
KATOWICE, 28. (PAT). Niemiecki 

pełnomocnik dr. Schiffer przyjął przed
stawicieli prasy niemieckiej i zaznajomił 
ich ze stanem rokowań. Schiffer wyraził 
zadowolenie, ie  rokowania mogły siq od
być na G. Śląsku, albowiem dano przez 
to delegatom możność porozumienia się 
z ludnością miejscową, dzięki temu rów
nież prezydent Calonder mógł poznać 
stosunki miejscowe. Dr. Schiffer zazna
czył, że osiągnięto porozumienie prawie 
we wszystkich sprawach, chociaż parę 
kwestyj niezałatwionychbędą ostatecznie 
rozstrzygnięte w Genewie. Interes ży
wotny kraju i  wzgląd na przyszłość go
spodarczą ludności nie pozwala Niemcom 
na dalsze koncesje z ich strony; chociaż 
Niemcy okazały w rokowaniach wielką 
ustępliwość, to jednak osiągnięto zupeł
ne gwarancje zapłaty wierzytelności nie
mieckich, oraz uzyskano pewne zmiany 
w sprawach likwidacyjnych. Dr. Schif
fer przypomniał, że ostateczna decyzja 
zapadnie w Genewie, gdzie rokowania 
rozpoczną się dnia 6 lutego, a nie ja k  
pierwotnie planowano 9. W  Genewie 
prezydent Calonder rozpatrzy ponownie 
w ynik dotychczasowych rokowań, przy- 
czein trzeba zdać sobie sprawę z tego,

że w traktacio mogą siq >nić niejed
ne trudności.

Polityka polska
Zbiliście psIsMiltie.

WARSZAWA, 28. (Polpress). K ijow
ska „Prolotarska Prawda“ pisze: Z chwi
lą zaprzestania popierania przez pewno 
koła polskie akcji kontrrewolu(jyjfvch 
organizacyj na Ukrainie, otwiera s ii^ -e -  
roka droga nie ty lko dla {/>rozumienia 
lecz 1 dla gospodarczego zbliżenia pol
sko-ukraińskiego. Kraj taki bogaty, jak 
Ukraina, szybko wyleczy rany zadane mu 
przez w alk i domowe i przez obecnytdód
i przywróci swoją zdolność kupniczą. 
Polska jest pajbliższym sąsiadem Ukrai
ny o wysokiej stopie rozwoju nrzemy* 
slowego. Linje transportowe hjczące o- 
bydwa państwa są krótkie i dogodne. 
Wreszcie doskonała znajomość polskieh 
przemysłowców i kupców z rynkiem u- 
kraińskim i  podobieństwo mowy wszy
stko to sprzyja gospodarczemu zbliżenia 
polsko-ukraińskiemu.

Rosja szykuje się do handlu 
z Polską,

WARSZAWA, 28 iPołpres*.) Z Miń
ska donoszą: Po porozumieniu się Eko
nomicznej Rady Batarusi z Itomisar,«* 
tem komunikacji i wniesztorgtem roz
poczęto na kolei Aleksandrowski«! 
roboty w celu przygotowania te) l‘n|i 
do przyjmowania 1 przywożenia znacz* 
noj ilości ładunków, Któro maja nadejść 
t  zachodu. Odbywa s ę  energiczny ro* 
mont lokomotyw, wagonów, składów, 
pakhausów, organizują si? komory celno. 
Projektowane jest zezwolenie prywat* 
iiym osobom wwozu towarów z zagra
nicy pod kontrolą wniesztorga.

CHARKÓW, 28 (Polprew ) Kijowska 
•Proletarska ,t'rawda‘ donosi, to do 
Cnarkowa nadeszło z Polski trzy wago
ny towarów zakupionych przez u^raiA- 
akia przedstawicielstwo w Warsiowis.
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WARSZAWA, 28 (PAT). W wielu 
w ypadkach  osoby, rek lam ując#  obyw a
teli polskich s Rosji, Ukrainy 1 Blało- 
5U3i. nie mogły podać delegacji polskiej 
dokładano adresu, i  dostatecznych da- 
Dych, dających m ożność odszukani»

2' ch C3ób. Wobec tego dolegacja poi* 
a mogła zaledwie ozęść osób z tej 

liczby odszukać, pozostałe zaś reklama* 
eje niekompletne lub o adresach nieak
tualnych nie mogły odnieść skutku De
legacja polska jednak zarządziła przy j
mowanie reklamacyj co do osób dotąd 
nieodszukanych, lub których ^adrepy o- 
kazały siQ niedokładne i w (sprawach 
tych osób można 8ię zgłaszać w War
szawie, ul. Chmielna Al do delegacji

rolskioj do spraw repatriacji, pokój JŃS
1. Zgloszema będą wysyłano dwa ra

zy na miesiąc do Rosji, odpowiedzi w 
tym względzie będą ogłuszane przez 
delegację polską w Warszawie w miarę 
otrzymanych materjałów.

u

fj

W  N i e m c z e c h .

M i i j ia  wewQ'trzaa i znulnsn M a t ) .
BERLIN, 28 (PAT) Niemieckie Min. 

finansów zajmie się w dniach najbliż
szych sprawą pożyczki przymusowej. Q- 
dnośny projekt ma być natychmiast prze
dłożony parlamentowi, ponieważ rozpi
sanie pożyczki zamierzone jest jeszcze 
na marzec. „

BERLIN, 28 (PAT) Wedlog do
niesień prasy niemieckiej, na po
czątku lutego, nastąpić ma opubli
kowanie tajnych not dyplomatycz
nych przedwojennych. Akta te się
gać będą roku 1870. Najpierw ukaże 
się sześć touaów wydawnictwa. Wy
dawcą będzie Lipcjuaz. który podjął 
się z ramieni^Btyin. Spraw Zagra
nicznych zcaHBienla materjalu.

BERLIN. 28 (PAT) Na wczo- 
rajszem posiedzeniu parlamentu nie
mieckiego odoyła aię dyskusja nad 
mową kamlurza Wirtha, przyczein 
komuniści postawili wniosek o wy
rażenie kanclerzowi Yotum nieufno
ści. Parlament odrzucił wniosek ten 
wszystklemi glosami przeciwko 16 
głosom komunistów.

BERLIN, 28 (Polpress) Kore
spondent Polpress dowiaduje się z 
dobrze poinformowanego źródła, że 
z inicjatywy Moskwy toczą się o- 
becnio pomiędzy tutejszym przed
stawicielem R >sji Sowieckiej, a rzą
dem Niemieckim pertraktacje w 
kwestji uformowania w Moskwie 
dyplomatycznego przedstawicielstwa 
Niemiec i wysiania tam posła nie
mieckiego. Najprawdopodobniej, że 
po konferencji w Genui projekt ten 
zostanie urzeczywistniony.

BERLIN, 28 (Polpress) .Franki. 
Zeit.“ donosi, jakoby delegaci w 
Cannes rządów państw sprzymie
rzonych zgodzili się na zmniejsze
nie spłat niemieckich z 2-ch do 
półtora miljarda mk. „Lok. Anz." 
zaznacza, że rząd niemiecki nic nie 
wie o taklem postanowieniu, jednak 
nie uważa go za niemożliwe szcze
gólniej ze strony Anglji;

BERLIN, 28 (Polpress) W kołach 
urzędowych otrzymano wiadomość, że 
rząd wioski zamierza iw  najkrótszym 
czasie skorzystać z postanowienia Trak
tatu Wersalskiego w sprawie likw idac ji 
posiadłości niemieckich. Mają być z li
kwidowane większe obszary w Tyrolu.

N emcy o naradach z Polską.
(Żądania Ich w sprawie likwidacji).

BERLIN, 28. Pełnomocnicy nie
mieccy dla rokowań gospodarczych w 
•prawic G. Śląska: były minister Schiffer 
i sekretarz stanu Lewald udzielili wy
jaśnień wczoraj przedstawicielom gór
nośląskiej prasy niemieckiej o stanie 
układów polsko-niemieckich, toczących 
się obecnie na G. Śląsku.

Według tycli Wyjaśnień, delegacja 
niemiecka uda się dopiero w dniu 10

lutego do Gene wy, celem dokończenia 
tam układów 2 Polską pod przewodni
ctwem prezydenta Calorvdera. Obecnie 
opracowany ju ż  przeważni« Traktat Pol
sko-Niemiecki w sprawach gospodar
czych G. Śląska jest badany przez radcę 
ministerjalnego Schlegelbergera ze stro
ny niemieckiej i adwokata Wolnego ze 
etrony polskiej, a to ze stanowiska wy
magań prawniczych.

Istnieje bardzo poważna wątpliwość 
co do możliwości osiągnięcia porozumie
nia polsko-niemieckiego w sprawie l i 
kw idacji własności niemieckiej na G. 
Śląsku. Delegacja niemiecka stoi nadal 
na tem stanowisku, że Polska nie po
winna posiadać prawa likw idacji tej 
własności. Delegacja niemiecka domaga 
6ię przeprowadzenia w części polskiej 
G. Śląska reformy rolnej w myśl usta
wy, obowiązującej w Polsce.

P íliO tiT ií M i l .  '
• PARYŻ, 28. (PAT). Havas dowiadu

je się, że minister finansów bada pro
je k t prawa w sprawie otwarcia kredy
tów dla Austrji w celu podniesienia war
tości korony. Pożyczka byłaby zagwa
rantowana dochodami z ceł.

Przewodniczącym w kom isji dla 
spraw zagranicznych został wybrany Ley- 
gues, przewodniczącym w komisji woj
skowej — Gastellnau.

Fried w a ra m i Papieża.
RZYM, 28 (PAT) Wśród kardynałów 

ujAwo c,ą się owa prądy: pierws>.y—?a- 
chowawcay, zbliżony do zasad papie?« 
P.usa X. Na c ie le  (ego kierunku stoi 
kardynał M.'rry del Val. Najmowa ¡nlej- 
wym kandydatem jttt  kardynał de Lei, 
jednakie charakter aachowaweay tego 
karJynała czyni }«go wybór bard/o 
muło p awdopodobi ym. Stronnicy kar
dynał« da Lal liczą wiele na wpływ 
Vautolliwgo, Który nie chce kandydować 
X powodu swego padaeJjgo wiofcu. 
Dragi k orunek — łiberainy (a o jjiów- 
riego tragikandydat« wysuwa Mnii,e'gf>, 
pr»<*ciaH^y borowi (Uórego występują 
kardynKowis zagraniczni, wobec tego, 
źe i*at on th y i  gorl.wyrn wtochem. O- 
prócz tych dwuch prseciwnycH sobie 
kterun’ ów, ' a «dydalcm centrum jest 
kardynał Unspsri, l-tórogo uważają za 
ewentuałn««» kon,tjj uai^ra polityki Be
nedykta XV. Ma on ednak przeciwko 
sobie tradyo!*, według której stkrettrz 
stanu ponlyf ketu poprzedniego papiaia 
nie'm oi« być wybra \ f  pipietsm. Dłlan- 
niki uważają, t s  fcafjyml Ratll, repre
zentujący tierune ; csntrum, ma wiele 
ssa ia wybsrti. Ja to uandydatów cen
trum wymi-sniale równ i t i  patriarchę 
wsii tckiejo La Fo it i. >«'a i jadna^o z 
najmłodszych kardynałów Laurettie'go.

U i  tal;.
BUKARtSZT, 26 (PAT) Radio. 

.Orient". D.« w-mocnienia kontroli 
nad wywoz#m d¿wiz zagranicznych, 
minister f.ncnsdw postanowił domagać 
się datąseenia do kaidij proiby o po
zwolenie na wywó 1'łtów lub faktur 
stwierdsa ącycb, że żądana suma będzie 
Utotnie u yta na -¿«kupno towarów. 
Bat.\k¡ nie a ,dą mojły nadal wydawać 
dzw u  zagranicznych bsz specjalnego 
pozwolenia l.omia.i koatrolaiące;. Da- 
wicy, wysyiar.e xagrarticq bes zezwole
nia powyższej kotn.iji, nie b?dą przyj
mowane na poczcie.

Fiava s j í ü i t i !  i i  t f j m t l
BUDAPESZT, 28. (PAT). Minister 

Spraw Wewnętrznych przedstawił zgro
madzeniu narodowemu projekt prawa w 
sprawie reformy wyborczej. Projekt ten 
przyznaje czynne prawo *wyborcze męż
czyznom, którzy ukończyli 24 lata, o ile 
są obywatelami węgierskimi od la t 10 i 
ukończyli conąjmniej 4 klasy szkoły po
wszechnej, oraz kobietom, które ukoń
czyły 80 ła t życia, o Ile są matkami 
dwojga dzieci i ukończyły 8 klas szkoły 
średniej. Bierne prawo wyborcze mają— 
w myśl projektu — kobiety i mężczyźni, 
którzy ukończyli 30 lat 1 odpowiadają 
ponadto wyżej wymienionym warunkom.

ta m ira  íiEiíé w j  Europj.
PARYŻ 28. (Polpress). Pertrakta

cje pomiędzy poszczególneml organiza
cjami finansowemi Anglji, Francji l 
Włoch, które wchodzą w konsorcjum 
Odbudowy Europy, mają się ¡Jku końco
wi. Obecnie opracowywany jest w ielki 
plan odbudowy, który zostanie przedło
żony w Genui.

Według ,Jour.* do konsorcjum 
przyłączy się też i Holandja.

0M p ! l  piat).
BUDAPESZT, (PAT) Minister 

spraw wewnętrznych przedstaw i p jo jekt 
prawa w sprawie powszechnego obowią
zku pracy przy robotach publicznych, 
mających na oelu dobro ogółu dla zape
wnienia funkcjoriowania urzędów i in- 
stytiiuyj publicznych lub dla uchylenia 
klęs*k ekonomicznych Do wypełnienia- 
puwyższych świadczeń obowiązane są 
wszystkie osoby od 18 do 45 lat. Czas 
trwania służby me może przekraczać 24. 
miesięcy.

Odbudowa Rosji.
MOSKWA, S8. (PAT). Oficjalna pra

sa sowiecka donosi, że przewodniczący 
komisji elektryfikacyjnej, Krzyżanowski, 
oświadczył przedstawicielom prasy, iż 
rząd Sowietów zamierza przedłożyć kou- 
ferencji genueńskiej plan udziału kapi
tału zagranicznego w elektryfikacji Rosji. 
Urzeczywistnienie tego planu przewidzia
ne jewt na okres 20 lat.

MOSKWA, 28. (PAT). W rozmowie 
na temat udziału kapitału zagranicznego 
w odbudowie Rosji, przewodniczący ro
syjskiej rady gospodarczej, Bugdanow, 
oświadczył, że pomoc kapitału zagranicz
nego na riecz wielkiego przemysłu ro
syjskiego jest niezbędną.

Nowe powstanie w Egipcie*
LONDYN 28. (Polpress). Prasa 

zamieszcza alarmujące depesze z 
Egiptu. Według ostatnich donie
sień liczba zabitych i rannych w 
Kairze wynosi przeszło 3 tys. Po
ciągi są eskortowane przez odd iały

wojskowe. Korespondent „Morning 
Post“ donosi, że agenci rewolucyjni 
rozpoczęli energiczną agitację wśród 
ludności wiejskiej. „D. News“ w -  
zywają sytuację w Egipcie kryty
czną.

Sa spłaty e f c i i i M .
P A R Y Ł  28. (PAT) Havas. Urzędo

wo donoszą, iż rząd »i»!miecki złożył w 
dniu dzisiejszym wr bankach 81 miljonów 
marek w złocie, t. j .  sumę, którą, zgo
dnie z decyzją, powziętą w Cannes ma 
składać co 10 dni aż do ostatecznego 
uregulowania programuspla l  na rok 11)22.

Z giełdy warszawskiej.
Notowanoi Dolary 3400.—

Marki niem. 17.—
. Furity szterl. 14200.-—

We wczorajszem ciągnieniu 
Miljonówki wygrana padła na 

fis 3 ,301,385  
P. K. O. w Warszawie.

Od Administracji.
Uprzejmie prosimy Sz. Prenume

ratorów o niezwłoczne wpłacanie 
prenumeraty za ubiegło miesiące, 
gdyż wszystkim, k t r>y do dnia l-go 
lutego nie uiszczą nule n ścl, będzie
my zmuszeni wstrzymać wysyłką 
gazet.

R A T U J C I E !
Nowe widmo stanęło prjŁcd^ocz^ma 

od strony wschodniej.
W ielkie rzeazefrodaków naszych pę

dzone męczarniami końea, ostatkiem 
sił włokom aię t  Ro ;ji i Ukrainy sowie-
okich do P o lsk i..........

Na starych szlakach męezeństwa 
polskiego rosną ze złowieszczemflposple-
chem m o g iły ...........

Ratujmy tych powracających. Nie 
dajmy, by wyrwawszy się ze szponów 
bolszewickicn, ginęli na ziemi ojczystej. 
Czyńmy wszystko, by straszliwa niemoc 
nie uczyniła z nich mimowolnego narzę
dzia zarazy.

Komitet Pomocy Jeńcom przy Sel
mie i  Polski Czerwony Krzyż, tając do 
wspólnej walki z grożąoem Polsce no- 
wom nieszczęściem, wzywają Was, Ro
dacy, pomóżcie w tej ciężkiej pracy.

Zbiorową ofiarnością stwórzcie no
wy eud...........

Z życie organizacji P R ii
' U c ł a  P r a c .  T r a i n ,  EJPR .

zwołuje na poniedziałek dn. 30 b. m. w 
klubie NPR. Piotrkowska 91 dwa zebra
nia I o godz. 9 rano, II o godz. 6 wiecz.
O liczne i punktualne przybycie uprasza 
Zarząd.

Konferanoja ttolttyezna 
Dzinln« W cdnsj,

W niedzielę, dnia 29 b. m. o g. 10 
rano w klubie NPR. Piotrkowska 91 

/ odbędzie się konferencja polityczna. 0 
liczne 1 punktualne przybycie prosi za
rząd.

Dzielnica Górna«
Dziś o godz, 8 p. p.f w jadalni 

fabryki T. Akc. L. Geyera .odbędzie się 
wiec sprawozdawczy na temat: „Obecna 
sytuacja w przemyśle“ . Przemawiać bę
dzie poseł Michalak.

Wejście na salę 10 marek. Czysty 
dochód przeznaczony na robotników usu
niętych z pracy pracz Magistrat Łódzki

K tłe  P r a c .  SSitijsk, iJ , {?• .LrT.
W ezwartek, dn. 2 lutego, o godz

10 rano, w klubie (Piotrkowska 91), od
będzie się ogólne zebranie członków Ko
ła Prac. Miejsk. w celu wyboru nowego 
zarządu Koła.

Uprasza się kolegów o liczne i 
punktualne przybycie.

Podczas zbiórki, urządzanej na 
ziemiach całej Rzeczypospolitej, a więc 
l w naszem mieście w okresie od 23 sty
cznia do 6 lutego 1922 r. składajcie ofiary 
plsnlężne, produkty żywnoieiows, odzież, bła* 
Iłznę, słowem co kto może. Niech okrzyk 
ratujmy powracających naszych braw 
będzie na ustach każdego obywatela krĄ  
miłującego, niech ozwle się on nawssgr- 
6tkich zabawach i rautach, koncertach l 
t. p. Nie omijajmy kwestaray na ulicach 
miasta, w lokalach zamkniętych. Niesh 
cało społeozeństwo spieszy natychmiast 
z doraźną pomocą!

Ofiary składać należy w Redakcjach

i ism miejscowych oraz na ręce skarbnl- 
a p. W ł. Eckersdorfa—Piotrkowska 100.

Komitet Organizacyjny Tygodnia 
dla Repatrjantów.

P ogadanka sa m o rzą d o w a .
W  poniedziałek, dn. 80 stycznia o 

godz. 7 wiecz. w' Klubie (Piotrkowska 
91), odbędzie się czwarta pogadanka o 
zadaniach polskiej klaty^ robotniczej w 
samorządzie miejskim. Koledzy intere
sujący się temi sprawami proszeni są o 
liczne przybycie. Wstęp tylko za legi
tymacjami. /

6 t o

K o m u n i k a t «

S t a ż .  , y y x w o l e n i e (<
sprzedaje członkom ziemniaki w ce
nie 800.—marek za ćwiartkę (3200 
korzec).

Po odbiór ziemniaków należy 
zgłaszać się codziennie od godziny 
4-ej do 7-ej po południu do sklepu 
Stowarzyszenia Nr. 19 ul. Wólczań
ska >£ 139.

ZARZĄD.

K o m u n ik a t.
Towarzystwo Zwolenników Sporta w Lodzi

urządza w sobotę dnia 4 lutego r. b. « 
godz. 8-cj wieczór, w  sali Tow. prsy 
ul. Targowej b i 6, Zabawę Taneczną, a* 
którą zaprasza

ZARZĄD.
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'Po paru t> »siadać-
go spokoju w Polskiej Partji Socja
listycznej nastąpi nowy rozłam. 
Rozłam ten narazić pod względem 
liczebnym jest mniej bolesny dla 
P. P. 8. od poprzednich, faktycznie 
jednakże, nie likwidując wewnętrz
nego fermentu w tej partjh stano
wi dopiero pocsątek naturalnego 
rozkładu, którego końca i rozmia
rów narazłe przewidsleć nie można. 
Te z mateiaatyo&Rą ścisłością co 
kilka lat powtarzająoc się seceąje 
z P. P. S. są zupełnie naturałnem 
następstwem ideologji tej partji, 
która chce pogodzić ze sobą dwie 
Bprzeezne zasady: chce pogodzić pa- 
trjotyzm polski i  Ideały narodowe 
% międzynarodową solidarnością pro
letarjatu, która, jak dla polskiego 
proletarjatu, wyraża się w uległości 
I podporządkowaniu swych celów 
i zadań ailBiejsaym towarzyszom 
rosyjskim, niemieckim, wreszcie ży
dowskim . Ta chęć pogodzenia 
dwóch sprzecznych idej powoduje, 
ie  robotnik z P. P. S. dochodsl po 
szeregu zmagań myślowych do tego 
przekonania, że skuteczniej i szyb
ciej osiągnie swe cele, gdy porsuei 
P. P. S., jako organizację połowicz
ną bez wyraża, a wstąpi do partji, 
która jasno i nicdwuznaeaaie od
rzuca ideały narodowe, staje bez
względnie na grancie międzynaro
dowym, t. j. do komunistów. Ale 
Bietylko robotaikom z P. P. S. im
ponuje program komunistów sWoją 
jasnością i logicznością, działacze 
pepeesów w walce polemicznej z 
komunistami nie ozują realnege 
gruntu . pod nogami, w polemice 
z nimi robią wrażenie żaków, któ
rych starsi i mądrzejsi towarzysze 
pouczają o prawdaefc życiowych; 
i rzadko uda się P. P. S. w walce 
z komunistami osiągnąć zwycięstwo.

Robotnik polski z natury swej 
nie jest skłonny do rozmyślania nad 
sztucznemi teorjami społecznemi; ziir 
sady w du^zę jego zaszczepione 
muszą być jasne i proste, muszą 
wypływać z jego pojęć, z jego psy
chiki, być organicznie związane 
z jego duszą. I dlatego teorje 
P. P. 8 . na dłuższą metę w n a^ach 
polskich nie mogą liczvć n p ro
dzenie. Elementy, aa k ‘ór^o.. pier
wiastki narodowe z 8 ły przez 
czas niewoli zagłuszę»', elementy 
wreszcie obce polskości, pójdą do 
komunistów, odporne zaś polskie 
organizmy, nie zatrute jadem nie
woli, znajdą wyraz swych dążyli 
w Narodowej Partji Robotniczej.

Skłonne do przejmowania ob
cych wzorów, niezdolne do samo
dzielnej myśli politycznej, umysły 
wodzów i publicystów pepesowych 
ukuły nawet i odpowiednią formuł
kę filozoficzną, która w dostatecz
nej mierze motywuje i uzasadnia 
wyższ- ść komuuistów nad P.P.S-em.

W jednym a numerów „Na
przodu“ krakowskiego umieszczono 
artykuł z lalami, 1» N. P. R. działa 
na terenie Małopolski i wyrywa 
coraz większe szczerby w P.P.S-ie. 
Autor artykułu, niew^Jniczo naśla
dując teorję dawnych junkrów prus
kich o wyższości rasy germańskiej 
nad słowiańską, przenosi ją  na 
grunt stosunków międzypartyjnych 
i, uważając P. P. S. za organizację 
wyższego typu, aniżeli ,N. P.JSt., 
z tego punktu widzenia uważa dzia
łalność N. P. R u na terenie Mało
polski za szkodliwą.. Bankrutując 
w swej realnej praey, tracąc wpływ 
na masy, P. P. S. stara się wytwo
rzyć śmieszne i sztuczni miraże 
swego dziejowego posłannictwa, chce 
się  uważać aa jakąś organizację ,

wyższego* typu, chociaż rzeczywi
stość tym teorjom wymęczonym 
przy zielonym stoliku coraz silniej 
kłam zadaje. Idąe dalej po drodze 
dociekań filozofów pepesowych, do
chodzi się do tego pewnika, że 
jeszcze więcej wyzbyta z niepo
trzebnych „mrzonek“ jest partja 
komunistów i dlatego należałoby 
przypuszczać, że gdyby działacze 
P. P. S-owi umieli logicznie my
ś l eć— uważaliby swoją partję jako 
stadjum przygotowawcze, jako przed
sionek komunizmu, Tego działacze 
P. P. S-owi nie piszą w swych 
enuncjacjach, ale logicznie myślący 
robotnik sam sobie stawia tę kropkę 
nad i, czego następstwem są powta
rzające się «o jakiś czas rozłamy 
w P. P. S. i gromadny exodus do 
komunistów. Zagrożona w swych 
wpływach P. P. S. stara się wszel- 
kicmi sposobami, sztuesnerai i nie 
naturalnemi ratować swój dawno 
miniony blask i znaczenie. Wytwa
rzają się % tego powodu bardzo ko
miczne dla tej partji demokratycz
nej sytuacje. Ótóż boi się ona 
obecnie, jak ognia, jakichkolwiek 
wyborów, które stwierdziłyby ol
brzymie straty, jakie partja ta przez 
swoją bezpłciową ideologję poniosła.

To jest dominujący powód, że 
P. P. S., grzmiąc na Sejm obecny, 
jako Sejm większości paskarsko- 
obrcaraiezej, aa konwencie senio
rów stawia, jako warunek rozwią
zania obecnego Sejmu, załatwienie 
takiej litanji .nieodzewnych" spraw, 
dla których rozwląaaula otfecny nie
udolny Sejm potrzebowałby conaj- 
mniej kilku łat Zgrzybiałego istnie
nia Ten sam objaw gwałtownej 
chęci utrzymania swego stanu po
siadania widzimy i w Maiopelaoe, 
gdzie niektóre Rady Miejskie, na 
zasadzie wstecznej austrjackiej u- 
stawy, istnieją po 10 lat. Konser
watyści, rządzący w tych Radach, 
rzu i i socjalistom ochłap w postaci 

d tkow’ych* radnych i członków 
Magistratu, desygnowanych przez 
P. P. S.

I P. P, 3., wiecznie wojująca
0 powszechne prawo wyborcze, na 
zajadzie cichego porozumienia z 
najwięcej watecznemi elementami 
chwyta małopolskie ochłapy i cicho 
siedzi, rozumiejąc, że przy powszech
nych wyborach w Małopolsce stan 
ich posiadania w miaatach skurczy 
się do miniqmra.

Ale nietylko z konserwatystami
1 piastowcami P. P. !*f. wchodzi w 
ciche umowy, by nie spowodowy- 
wać. wyborów, które wykażą nicość 
ich wpływów. W łódzkiej Radzie 
Miejskiej P. P. S . po wyjściu 
N, P. R-u, nie utrzymałaby się i ty
godnia, gdyby nie ciche porozumie
nia z najW8teezniej?ż«mi partjami 
żydowskich ortodoksów i sjonistów. 
Słowem P. P. S., drz^e przed no- 
wemi wyborami, zawiera ciche so
jusze z najzagorzalszymi „między
narodowymi“ wstecznikami, by. tyl
ko jak najdłużej swój stan posiada
nia, gwarantujący osobiste korzyści 
dla menerów partji, utrzymać. 
W kąt poszły wszelkie zasady o 
zawianiu mas, o .niezbędności krót-

"kieh kadencyj ciał samorządowych. 
P. P. S. żyje życiem skazańca, któ
ry najrozmaitsssemi sztuczkami od
dala od siebie straszną •chwilę po
rachunku za popełnione zbrodnie. 
Tak, jak skazany oczekuje cudu, 
P. P. S. oczekuje zmiany nastrojów 
mas, nie czując, że tem przewleka
niem swej agonji jeacze głębiej 
pogrąża się w przepaść w opinji 
mas robotniczych.

Józef Zet,

Kronika polityczna.
Poincare i Polska.

Korespondent .Journal de Połogu®*, 
donosi swe,]ia pismu źe wie z pewnego 
źródła, t  prezydent Poincare, w rozmowie 
z L. George'em i lordem Curior/em, za- 
znaciył, że sprawa Polski powinna być 
wzięta w Mchube w przymierzu frsnousko- 
angielskiem. Lloyd George z początku sta
nowczo sic sprzeciwił temu, fceby gwa
rancje ang elskie były ro*eiągnięte na Pol
skę, na wypadek gdy ta zostanie zaatako
wana przez Niemcy.

Uważa on bowiem, te tylko iaatako- 
warre granicy francuskiej przez Niemców 
uspra^iedHwiałoby pomoc sił angiełskiob. 
Poincare jedna; 4e, miał na to zauważyć, 
ie  gdyby kwest a zabezpieczenia granicy 
polskiej ?»ie wzięta była w rachubę, trak
tat f anensko-angiełski byłby niezupełny, 
gdyż łatwo byłoby Niemcom, atakując Pol
skę, obejść go.

B;łlfouro konfereneji w Genui,
Na zebnniu z w itku  izb handlowych 

brytańskich, Balbur, mówiąc o sytuacji 
połitycnej, poruszył tak e sprawę Konfe
rencji genue sk ej. Podług Balfour.a plan 
rekonstrukcji Europy, zwłaszcza Roiji, 
któ y ma być przedmiotem narad genu
eńskich, nis bud i wielkich nadziei. Ros a, 
podług mówcy, e?t w stanie takiego 10> 
kłada, te jej odrodzenie przemysłowe Jest 
niemożliwe.

Współpraca ekonomiczna 
* Niemiec z sowietami.

»Deutsche Allgemeine Zeitung" p'si«t  
ie  przedstawiciel sowietów w Beninie, 
Krestinskij, przywiózł do Berlina propo
zycje współdziałania ekonomicznego na 
wielka skale. Przed swoim, wyjazdem ¿o 
Berlina, Krestmkij naradzał sie z naczel
nikami odpowiednich departamentów s i 
wieć ich. W Moskwie s;* bardzo zadów®- 
leni z działalności Krestinskicgo w Berlinie.

W-

O c£eiii s ię ' nie mówi..
( prolstarjatu).

I
Obłudna pruderja sprawia, i  i  ueho- 

dzi często za rzecz zdrożną publiczne 
poruszanie pewnych spraw i  zagadnień, 
które, stanowiąc najdotkliwsze bolączki 
naszego życia zbiorowego, tylko w peł- 
nera świetle prawdy, przy jaknsygłęb- 
szem uświadomieniu sobie przez wszy
stkie stery społeczne niebezpieczeństwa 
i  sposobów walki z siem, radykalnie ule
czone być mogą.

Do spraw takich należy niewód 
publiczny i nieodłączne odeń szerzenie 
się ehorib wenerycznych. .

Prostytucja, pejmowana jako , rze
miosło“ , ta aórka n^dzy i eicmnoty, 
istnieje tak dawno, ja k  niedola klas wy
dziedziczonych, ZMnaaonyeh dfcwigać ńa 
swych barkach nie ty lko cały ciężar 
krzywdzącego je  ustroju ekonom ieznego, 
ale również znosić wszystkie klęski, 
wszystkie fatalne konsekwencje zmur
szałych stosunków 8połec8suyeh, opartych 
na wyzysku tysięcy przez zwycięskie 
jednostki. *

Zwłaszcza w ostatnich dziesiątkach 
lat, w okresie świetnego rozwoju kapi
talizmu i w ielkich miast, prostytucja, 
pomimo całej swolej ohydy, stała się 
zgoła normalną instytucją społeczną i 
nawet zyskała sankcję niektórych mo
ralistów i ekonomistów burżuazyjnych, 
dopatrujących się w niej wielce pożąda
nej klapy bezpieczeństwa, dającej ojśeie 
nadmiarowi temperamentu ludności mę
skiej i zabezpieczającej spokój „porząd
nym- kobietom.

Być może, iż tego rodzaju sofiz- 
maty zdolne są uspokoić sumienie spo
łeczne klas, korzystających ze wszyst
kich dobrodziejst, posiadanego kapitału, 
nie znających nędzy życia, ale dla nas, 
dla przedstawicieli klas pracujących, pro
stytucja nazawsze pozostanie ohydą, 
przekleństwem proletarjatu i hańbą obec
nego ustroju.

Bo z całym naciskiem podkreślić 
musimy, że klęski, o których mowa, do
tykają prawie wyłąeznie klasy pracują
cej. Na trzysta kilkadziesiąt „rrowoujawnia- 
nych“ w ŁoJzi w ciągu półtorarocznego okre
su prostyfiek, 139 przypadało na była słu
żące (temperament „panów“ ) 94 było krań
cowych i szwiczek, 71 rob.tiic fabrycznych, 
kilka biuralistek, sklepowych i t. p. Wszystkie 
podały jako powód upadku ostateczną sądzę 
i brak pracy. ..¡u •

W idzimy w iety ifc uiejoni;ii> co
dziennie pro3tytucjarw yryw a nov/e ofiary 
z szeregów pozbawionych pracy kobiet i 
dziew cząt prolctaijapkich, a ju ż  praw 
dziw e spustoszenia czyni w  okresach 
przew lekłych kryzysów przemysłowych, 
pozbawiajacych tysiące rodzin pracowni
czych źródeł egzystencji. W Łakięh okre
sach zgoła nie należy ao rzadkich wy- 
iątków, iż starsza córka z w iedzą i apro- 
oatą matki wyehodai na ulicę, * by za 
cenę swej hańby uratow ać od głodu 
m łodsze rodzeństwo.

Przy pierwszej możności otrzymania 
praey kobiety te przeważnie znów wra
cają do uczciwego zarobkowania, zadając 
kłam twierdzeniom snobów, uspakajają
cych się teorją, iż prostytucja jest wy
nikiem jakiegoś zwyrodnienia psychicz
nego i moralnego „tych kobiet*.

Wobec powyższego jasne jest, iż 
głównym i jedydym prawie źródłem nie
rządu jest upośledzenie ekonomiczne klas 
pracujących, zaniedbanie moralne pew
nych odłamów młodzieży proletariackiej. 
Już choćby tylko fatalne stosunki mie-

6zkaaiowe, skupianie się po k itka  aie ras 
rodzin w ciasnych mieszkaniach, spra
wiają, iK młodzież nasza zby$ wcześnie 
i  w zbyt bmtaluąj formie poznaje „ta- 
jemnicc żyeia&, stając st»j mało odporu^ 
na pokusy i demoralizujące wpływy w ie l
kich miast.

Ta U t ebtffiązkitm kaidegs iwiadorjj- 
qo rsbotnikn staje się dokładna poinasia zja
wiska prostytucji i przeciwdziałania Jej roz
powszechnianiu się. Zadanie to nabicr* 
niezwykłej doniosłości zwłaszcza w obec
nym okresie powojennym, który spowo
dował klęskę niebywałego dotychczas 
szerzenia się chorób wenerycznych, szcze
gólniej k iły  (syfitis, lues) i rzeżączlci. 
zawleczonych do nas przez armje oku
pacyjne, których to chorób prostytucja 
jest głównym rozsadaikiem.

Dane statystyczne, dość ścisłe, ?e- 
brane -przez D-"i'a Stanisławskiego, in 
spektora łódzkiego Urzędu Sanitarna- 
Obycz-aj-jwego. wykazają, iż w Ładzi 75 - 
proc. mężczyzn jest chorych, lab przechodziła 
syfilis. Wśród kobiet procent ten jest z«acz* 
nie mniąj&zy, w każdym jednak razie prz* 

t wyiiza 30.
Kto ohoć pobieżnie jesst obeznany s 

chorobami wenrryeznemi i wie, jakie  
straszne skutki pociągają one, ntcw.yłe- 

•czone w zarodku, dla zdrowia niejedue' 
stek już, ale dla długiego szeregu poko
leń, wydanych na świat przez chorych; 
kto wie i. jaką łatwością udziela się ay 
filis  nawet drogą pozaplciową otoczenia, 
czynią« straszliwo spustoszenia w dotk
niętych przez , tę chorobę zhioro\vLk;u'k 
ludzkich, dla tego cyfry powyższe staną 
się rozpaczliwym wołaniem e ratnncE, 
grożnem ostrzeże silem, iż czas najwyźłzy 
zerwać z obłudnym p;trytanizmam, czas spoj
rzeć nisbazfiiaczeństwu w oczy i powodować 
wielką akcję państwowo-społeczr.ą walki z tą 
pk gą, z groźącem narodowi całemu zwyrod
nieniem fizycznem i zaprzepzazczinlem z-J:'«* 
wia przyszłych poko.eń na długie • dztes tk 
la t

Do prowadzenia walki z szerzeniom 
się chorób wenerycznych powołane iosi 
ty lko Państwo, gdyż tylko ono ma aoś4 
środków, by przeprowadzić akcję w wy
maganym przez, życie zakresie. Obs- 
wiązkiem społeczeństwa jest przeciw
działanie szerzeniu się prostytucji, i\;a 
toczenie opieki nad nip-szcięśliwemi 
ofiarami, umożliwienie im zaniechania 
swego procederu. Największe i nwj- 
wdzięezniejszo zadanie przypada w on- 
łokszra-cie tej akcji prasie. Zadanie ta 
polega ua pracy uświadamiania mas, 
zwal -z iiiia  fałszywego wstydu i barba 
rzyfekich przesądów, sprawiających, if. 
•wielu z nas uważa choroby weneryczn« 
za hi».ń!)ę, a chorych na nie traktuje mu- 
ralnie, ja lt zbrodniarzy.

Ze stanowiska moralnego, z punktu wi
dzenia dobra ogólnego, — Dr. Uhma podaje 
w swt^j „S yfilido log ji“  fakty, kiedy je 
den chory na k iłę  rezerwista, po powr# '  
cie z wojska, przez zarażenie swojej re 
dxiuy spowodował, iż w krótkim  czasi« 
cała ludność w ielkich wsi galicyjskich 
zapadała na syfilłs, szerzący * i*  dróg^ 
pezapłciową.

Ukrywanie chorób wenerycznych — są 
to najszkodliwsze objawy głupoty iudz 
kiej, chory ukrywa swe eierpieals, ai d* 
ebwili, gdy ono ujawni się i »kr < 5 się już iii* 
da. Lecz wtedy ratunek bywa a bo spóinie- 
*y, albo bardzo trudny. W okresie a »taje
nia choroby, obory zdąży zakazić swój«# 
otoczenie i  klęska z indywidualnej siąj# 
eię klęską rodziny, łub fe jfg  -  *



Nr. 89

oeęfteiej zdarza sią, iż chory ni«
___a się przez nieświadomość, wskutek
nieznajomości objawów i znaczenia cho- 
joby i  w  ten sposób rujanje sobie łyd ę , 
bo k iła , w samym aac: 
pnje bardzo łatwo i  i t  v 
p ie  nie pozostawia śladów, 
niedbana, staje sią cierpieniem prawie 
ttienleozałnem i okropnem w swych na- 
Htępstwach.

Odkładając na p ó ź n ij omówienie 
akcji społecznej zwalczania prostytucji, 

($ctóra to L '  •-*—*- - — m -u 
‘Ochrony
nąe »hw___ ___________  Wam
prowadzony przez państwowe Urzędy 
Sanitamo-Obyczaj owo walka z szerze
niem się chorób wenerycznych, wydele
gowała swego współpracownika do łódz
kiego U. S. O., którego kierownik, Dr. 
"Władysław Stanisławski zechciał udzie
lić nam sporo niezmiernie ciekawych in- 
formacyj. Wiadomościami temi ¡¿podzie
lim y się z naszymi czytelnikami w jed
nym z najbliższych M  „Pracy“ .

(d. c. n.)

Oświata I Szkolnictwo.—---------------- —  s
Spraw a sikcE na w CteszyA- 

sk iem .
Słuszne wystąpienia pism naszych 

przeciwko nadużyciom władz czeskich w 
odniesieniu do szkolnictwa polskiego na 
terenie Księstwa Cieszyńskiego, powinny 
być uzupełnione ścisłemi danemi, zaczer- 
fmiętemi z tej dziedziny. W okręgu 
szkolnym Frydeckim zniesiono Jeszcze 
przed rozstrzygnięciem kwestjl cieszyń
skiej szkoły w Michałkowicacn, Ilerzma- 
nicach, Radwanicach i Małych Kończy
cach. Pozostałe z tego okresu szkoły w 
Śląskiej Ostrawie i  Hruszowie funkcjo
nują jeszcze obecnie. Niezadawalający 
etan szkolnictwa polskiego datuje się 
siateni z okresu plebiscytowego a w ostat
nich czasach nastąpiły w nim niekorzy
stne zmiany. W okręgu szkolnym Frysz
tackim  w części przemysłowej, zastąpio
no polski język wykładowy czeskim — z 
|K)gwałceniem praw ludności polskiei — 
ua mocy uchwały Krajowej Rady Szkol- 
tkćj i Komisji Rządzącej dla Śląska — a l 
er; ośmiu gminach.

W zamian za to załojrono jednak wo 
iprysztacie 5-cio klasową publiczną szko
łę ludową, oraz prywatną szkołę polską 
"w Karwinie, gdzie szkoły polskiej wcalę 
»ie było — wydziałową publiczną szkołę 
¡polską, a w Chrzeczowie, zamiast 2 kla
nowej, szkołę czteroklasową. Polacy do
magają się utworzenia w*gL przywróce

nia pańfftwwych szkół maiejszoJklowyoh 
z wykładem w języku polskim, w gmi
nach Dąbrowa, Poręba Niemiecka 1 Pol
ska, Lutynie, Wierzńbwico oraz wydzia
łowej szkoły polskiej w Dazach. Krajo
wy Zarząd Śląski obiecał uczynló w zna
cznej Dilerze postulatom polskim zadość. 
Również surowa nominacji inspektorów 
ma byó załatwiona przychylnie: dotych
czas Jeden z nich Jest Czechem, włsdze 
przyrzekły uczynić zadość w drodze 
Konkursu żądaniom polskim, a&eby obaj 
by li Polakami. Kwestja uregulowania 
stosunku służbowego nauczycieli funkcjo
nujących prowizorycznie, ma byó w naj
bliższym czasie załatwiona w duchu 
uwzględnienia naogół życzeń polskich.

Stan urodzajów.
Główny Urząd Statystyczny podaje: 

Zapowiedzi urodzajów w Rzeczypospoli
tej Polskiej w roku gospodarczym 
1920-21 z początku były bardzo nie
sprzyjające. Jednakże oziminy, chociaż 
w wielu miejscach późno, ale były sia
ne. Gdzie brakowało koni, ro ln ik za
przęgał de pługa krowy. W ten spo
sób obszar, obsiany oziminą w jesieni
1920 r. nawet zwiększył się nieco w po
równaniu do poprzedniego roku.

Rozwinięciu eię i wzrostowi ozimin 
sprzyjała także łagodna zima 1920— 1921 
roku, dzięki której późno siane oziminy 
w wielu miejscach powschodziły pod 
śniegiem i w styczniu zdołały się 
wzmocnić. Wszystkie oziminy przetrwa
ły  dobrze zimę i  wypadków zniszczenia 
znaczniejszych obszarów i przeorania 
przepadłych zasiewów nie było.

Obszar obsiany jaremi zbożnmi 
1 okopowemi na wiosnę 1921 r. zwiększył 
się znacznie w porównaniu z r. 1920.

W rezultacie, nie licząc Kresów 
Wschodnich, urodzaj wypadł przeciętnie 
więcej niż w r. 1920 pszenicy o 48,8 p r„ 
żyta o 104,8 proo. (więcej niż dwukiot- 
nie) i  jęczmienia o 3i,fi proo. Zato owsa 
więcej ty lko  o 9,5 proc., a ziemniaków 
mniej o 15 proo.

W stosunku do czasów przedwo
jennych zbiory tych S-ciu ziemiopłodów 
na tym*e terytorium  stanowiły: pszeni
cy 58,4, żyta 76, i,  jęczmienia 78,8, owsa 
88,3 i ziemniaków 72 proc. Na obsza
rze zui całe] Rzeczypospolitej zbiór
1921 roku w stosunku do przeciętnego 
w ostatniem trzy leci u przed wojną sta
nowi: pszenioy 66,0 proc., żyta 74,i  pr., 
jęczmienia 78,8 proc., owsa 77,3 proo. 
i  ziemniaków 51.7 proc.

W  liczbach absolutnych zbiory 
1821 roku naterenle całej Rs-eczypospo-

W  dniu 28 stycznia r. b. zmarł na grużhcę w 49 roku życia
fi. f  p.

JUIjJUSSS maszarsz î
Towarzysz Sztuki Drukarskiej.

Wyprowadzenie zwłok nastąpi w poniedziałek 30 b. m. o godz. 2 p.p. 
z domu żałoby przy ul. Lipowej 40, na Stary Cmentarz ewangielicki.

Cześć Jago pamięci!
K O LE D Z Y .

ite j Polskiej wynosiły: pszenica 
968,222,1 ton, żyto 4,247,508,8, jęcsmleń
1,160,598,4, owies 2,174,188,6, ziemniaki 
16,741,581,8 tonn.

Nlkonoron handluje bronili-
Od dłuższego czaBU krążą wieści, 

że Nikonoroff handluje bronią palną. 
Nie jeden się dziwił, jak  taki człowiek 
może bezkarnie w ten sposób postępo
wać, i żo policja nasza nie wsadzi tego 

¿pod klucz.
Trzeba trafu, że nareszcie sprawa

ta wyszła na jaw: gdzie i komu p. N i
konoroff sprzedał broó? Otóż nabywcą 
jednym z wielu był p. H., naczolnik 
straży ogniowej z fabryki l. K. 1‘oznań 
skiego, który kup ił dwio sztuki broni 
systemu „Szteier", numery: 4618 i 8488, 
drugim ujawnionym nabywcą był Jeden 
z włościjan, który ze?nał w urzędzie 
śledczym, w obecności świadka, że 
broń nabył od Nikonoroffa. N ikonoroff 
zaś broń miał sprowadzać z miasta 
Bydgoszczy

Nadmienić ńależy, że p. H. sam 
stwierdził, iż broń nabył od Nikonoroffa, 
gdyż dał dowód z własnoręcznym pod
pisem- Piszący te słowa, jest w posia
daniu tego dowodu. W sprawie powyż
szej podobno miano wszcząć dochodze
nie, ale jakoś—mimo dowodów—nik t do 
dnia dzisiejszego z urzędu śledczego 
nie zgłosił się do p. H. w celu przepro
wadzenie dochodzenia. Dziwne rzeczy. 

Wobec tego pozwolę sobie na za-

fy\anie pod adresem Urzędu Sledozego 
Komendy Policji: co zamierzają w tej 
sprawie poczynić je ś li jest im naprawdę 

wiadomo o podobnych faktach 7
Sylwester Obijok.

ANTONi SZADKOWSKI.

Ôspsmnienm z soBlecKfego 
refy.

(Opowieść zesłańca). 
II.

Włoścljeninowi rosyjskiemu, który

f toi bardzo nisko pod względem oświaty,
o zaledwie 2 proc. umie ozytać jako tako 
pisaó, hasło to „precz z wojną" przy

padło bardzo do guBtu. Bolszewicy po 
gnali doskonale rosyjskiego włośojanina 
i  robotnika, nie przestawali im bębnić 
w  uszy »precz z wojną i* „Wojna jo^t 
potrzebna ty lko  burżujom, my wojny 
»ie chcemy i* — i ten naiwny włościa- 
aiu i robotnik dał się przekonać bol
szewikom, uwierzywszy w szczerość ich 
lapewnień.

W tym czasie żołnierze na froncie, 
bijąc się z wrogiem ju i  z górą 8 lata 
i siedząc przez ten czas w okopach, 
»rosili tyłowych żołnierzy o zamianę 
ich. To właśnie była woda na młyn 
bolszew icki; tyłow i Kołnierze opuszcza
jąc samowolnie szeregi armji, rozpierz
chają się po domach. W arm ji już 
przedtem panowało rozprzężenie, póź
niej wkradła się wprost anarchja. Kon
stytuanta rozpędzona, Rząd Kieren- 
.sktego obaJ"Mu\ sam Kierenski uciekł, 
u bolszewk;,, kó rzy  zniszczywszy armję, 
p< zostali bez mej, zawarli pokój z 
Niemcami w Brześciu Litewskim.

Na Syterjj, zwłaszcza w Jenisiej- 
,kie gub., w Kańskim pow. pierwsze 
¡kwilę rządów bolszewickich nie bardzo 
duły się odczuć mieszkańcom, niewiele 
roznily się od rządów demokratycznych. 
fcŚKiepy i magazyny funkcjonowały, targi 
«obywały się, wiościjanie zwozili swoje 
p rouukty ; lecz ju ż  potrochu i pocichu, 
nufB&ljr eię rekwizycje w iększych

przedsiębiorstw, przeważnie młynów pa
rowych. Lecz rządy bolszewickie na 
Syberjl wówczas trw ały nie długo.

W  końcu maja 1918 r. kadeoi. 
wspólnie z eserami, przy pomocy wojsk 
czeskich, których wówczas na Syberjl 
było kilkanaście «tysięcy, (na każdej 
większej stacii było ich dwa lub trzy 
pociągi) zw alili bolszewików. Władzę 
na Syberjl po bolszewikach objął rząd 
tymczasowy — syberyjski, w którego 
skład wchodzili kadeci. Rząd tymcza
sowy zwołał tak zwaną .Syberyjską 
Obłastną Dum^". W skład tej Dumy 
weszli ci posłowie, którzy b y li wybrani 
w 1917 roku do Konstytuanty. Stolicą 
rządu tymczasowego było miasto Ornsk. 
Lecz rząd tymczasowy niedługo się 
utrzymał. Władzę w swoje ręce objął 
po nim rząd reakcyjny, z byłych wo
jennych ęar:kich czynowników. Dumę 
syberyjską rozpędzono, posłów niektó
rych aresztowano; posła z Jenisiejskiej 
gub. Fom>na w kilka dni po aresztowa- 
niu znaleziono po za miastem zabitego. 
Zjazd Związków Zawodowych rozpędzo
no, delegatów na ów zjazd, którzy nie 
zdążyli wyjechać, aresztowano. Ministra 
Nowosielowa, w zdradziecki sposób za
bito. Zabójcą by ł pułkownik Wołkow. 
Członków rządu: Argunowa, Aksientie- 
wa i Wolskiego aresztowano i pod silną 
eskortą^odstawiono do granicy japoń
skiej.

Ludzie uczciwszych zapatrywań, 
którzy pracowali jako przedstawiciele 
danego rządu, odsunęli się od współ
pracy, pozostali ty lko ci, którym doga
dzały te represje: starzy, carscy reak* 
cjcniści, którzy z pośród siebie wybrali 
na tymczasowego rządcę państwem ad
mirała Kołczaka.

Na Syberji wówczas poczęto fo r
mować srmjo różnych narodowości. 
Czesi sformowali swoją armję, Polacy 
5 dywizję syberyjską, Łotysze, Serbo
wie,^ Rumuni i  L itw in i jeden bataijon 
który w październiku 1919 roku cały

I I  U l i .
Kalendarzyk

przeszedł do bolszewików ńa stacji 
Czerepanowo w Ałtaju.

Oprócz tych armij — przybyły na 
Syberję oddziały włoskie, angielskie
i francuskie. Każda z tych formaoyj 
miała swoje przeznaczenie; rządziły się 
one tak, jak było wygodniej, nie licząo 

'się z miejscowymi mieszkańcami. 
Wskutek tego poczęła się rodzić w du
szach Rosjan do tych cudzoziemskich 
w. jsk  nienawiść.

Za rządów Kołczaka i jego k lik i, 
represje poozęły się ze zdwojoną silą 
zwiększać. Denuncjacje u rządu miały 
posłuch i p o c i ły  przybierać coraz szer
sze rozmiary.

Niezadowolenie ludu z rządu rosło’ 
W  całej Syberji po tajgach i b lisk trlin ji 
kolejowej poczęły się tworzyć party
zanckie oddziały bolszewickie, a ludność 
chętnie się do nich przyłączała, aby 
ujść zemsty pachołków kołczakowskieh.

Represje czynownikó'' Kołczaka 
nie m iały granic. Wszędzie, gdzie się 
pokazały we wsi wojska Kołczaka, w y 
starczyło, aby ktoś doniósł, że ten lub 
ów jest bolszewikiem, lub sprz jja  im, 
a długo z takim jegomościem me roz
prawiano, sprawy należycie nie rozpa
trzono, lecz ofiarę rozstrzelano,, do
mostwo spalono, inwentarz, uprząż i 
resztę gospodarstwa konfiskowano. 
Mieszkańcy wsi, gdy się dowiedzieli, że 
do wsi zbliża się tddzia ł Kołczaka, kto 
ty lko  zdążył, co lepszego i kosztowniej
szego zabiera; z sooą i  k ry l się w lasy. 
To też nic dziwnego, żo oddziały- boi 
szewickie, rosły jak grzyby po deszc/.u. 
Niejeden, wstępował w szeregi boisze- 
wicko-powstańcze, nie z przekonania, 
jako bolszewik, lecz tylko, aby ujsó 
zemsty, by go nie spotkało to, co spot
kało jego sąsiadów. Inni, wstępując do 
partyzauckich oddziałów, m ieli na myśli, 
pomścić śmierć ojca lub brata, który 
zginął niewinnie.

Celem i  zadaniem oddziałów boi* 
azowickich głównie było wstrzymywa*

Dziś Franciszka 
Jutro Martyny
Wschód słońca, 8 m. 23 
Zachód „ 5 rn. I I
Wschód księżyca o m. r>l 
-Zachód * 4 m. 1«

— Pożegnanie gen. Bząiftowskiago. — 
Wczorąj o g. 2 po poł. odbyło się w lo-

' kalu kasyna garnizonowego wŁodziuro- 
ozysto pożegnanie ustępującego ze sta
nowiska Dowódcy 0. K. gcn.-por. R u d 
kowskiego. Przy stolo biesiadnym za
siadł korpus oficerski sztabu D. 0. K. i  
Okręgu, oraz zaproszeni przedstawiciele 
władz państwowych i komunalnych, u- 
rzędów i prasy. Szereg toastów rozpo
częli J. E. Ks. Biskup Tymieniecki, p. 
wojewoda Kamieński i gen. Pogorzelski. 
We wsęyrtkich , przemówieniach dźwię
czała nuta szczerego żalu i ubolewania 
wobec konieczności rozstania się z gen. 
Rządkowslcim, który w pamięci miejsco 
wego społeczeństwa zapisał się chlubńit 
nietylko jako obrońca ojczyzny i bohatei 
z pod Radzymina, lecz i jako niezmien
nie dzielay współuczestnik wszelkich 
obywatelskich poczynań. Odpowiadał gen. 
Rządkowski w słowach pełnych podzięki 
i radosnego wzruszenia za okazane mu 
ze wszechstron dowody sympatji i życz
liwości. W miłej i serdecznej atmosfe
rze gościnności nas/ego, korpusu oficer
skiego upłynęło parę godzin uroczystości 
pożegnalnej. (b)

— Dbohód tafcŁny z powodu zgonu 
Ojca św. Kom łs t, ma qcy się za,ąć u- 
raądscnUm obchocu żałobnego x po* 
wodu s;;onu O.ca iw . Benedykta XV, 
wydał odezwę, w której mówi:

• W wyrazie żałoby esiago świata 
cywltTcwarego, a prredewszyłtdera

nio ruchu kolejowego, zrywanie mostów, 
a najgłówniejsza — psude łin ji kolejo
wej w tym esa9ie, kiedy miały prze
chodzić pociągi s żywnośoią, furażem, 
amunicją lub wojskiem.

Bolszewicy na tyłach armji Ko ł
czaka dowiadywali się, kiedy i jak i 
pociąg będzie przechodził. Gdy się do
wiedzieli, że pójdzie pociąg wojskowy, 
wybierali wzniesione miejsce, na łin ji 
kolejowej, rozluźniono szyny i pociąg, 
pędzący całą siłą pary, wrzynał siej 
w ziemię. Wagony piętrzą się jeden 
na.drugi, wszystko się łamie i druzgo
ce w drobne kawałki. T;ikich wypad
ków wykolejenia pociąców wojskowych 
na lin ji Tomskiej D rtg i Żolaznej, po
między stjicjami Tajga i Tajazet w is>19 
roku było przeszło 30.

Rząd Kołczaka, wzamian za wyko
lejone pociągi zwiększał swoje represje, 
mszcząc się w zwierzęcy spoeób na 
niewinnej ludności. Więzienia wszyst* 
kio były przepełnione, aresztowano na 
lewo i prawo, nio zważając, kogo, aresz
towanymi byli przeważnie zesłańcy po*- 
lityczn i, W' bard/.o wielu wypadkach 
niemający nic wspólnego z bolszewiz* 
mem. Wszyscy aresztowani byli uwa
żani jako zakładnicy. Wystarczyło, żeby 
bandy bolszewickie wykoleiły jakiś po
ciąg, wówczas z więzienia wyprowadza
no zakładników i rozstrzeliwano. W Hań
sku powieszono zesłańca politycznego, 
wybitnegj c-sera Stiepanowa. Zegnają© 
się z ludźmi,- którzy przybyli umyślnie 
prZypatrzeć się każni, ¿¿tiepanow odez
wał się: „Życzę naszej iios[i ładu i po
rządku i aby naród Dasz mógł si<* no*' 
czekać Konstytuanty“ . Po tych sło
wach, sam sobie założył stryczek i za
wisł na szubienicy. Drugiego, Maka- 
renkę rozstrzelano, nie miał on me 
wspólnego ani z bolszewikami, ani i  
eserami.

(d. c. n.)



Były Monopol Państwowy
obecnie

Polskie Zrzeszenie Spirytusowe
Oddział w Sieradzu _____

n r o c M i  fs&ryke wideH czystych macy 40° i *5° ¿oieSSST8 ,6  Otrą

Pojemność i moc gwarantowane
Reprezentanci na Łódź i okolice

Osia M i i y  S. Bieliński i S-ka i J. Zaborow/ski
Ł ó u i, A h j j  K ościuszk i H7, ie le f . 2-83«

Lekarz-dentysta

Feliks s i m m i
Zaw adzka 10,
przyj m. 10—1 i  8—7 

prócz niedziel i  świąt.

Dr I f i i i i i i
choroby skórne I weneryeina. 
Godz. przyj.: 6—7, w niedŁ, 

Święta od 11—1 po p»t
BENEDYKTA M 1.

Dr. D. KAC
CEGIELNIANA H  40. 

Choroby wewnętrzne iddectaał
prsyjm. od i—10 r. I od 4—8 p. f.

*

Tanie obuwie!
Nadszedł świeży transport obawia męskiego, dam
skiego i dziecinnego po cenach konkurincy.nych.

Męskie żółte Mk. 5200.—
„ czarne „ 4900.— 

damskie żółte „ 6000.—
„ czarne „ 4800.— 

liożna nabyć w firmie chrreiclJańsVlej:
Główny skład Drewnowska 33 i filja Zgiarska 37.

Poszukujem y zdalnych

f o r  m i a r z y
do odlewów ręcznych żelaznych i metalowych

H. C EG IELSK I Tow. Akc.
Oddział I.

P oznań —C łó h i  na.

l»r w*—..................  .............. ...............................

fo rin t* ketoltcktefo, *  powodu agonu 
O]ca it r .  Benedykta XV, w elin ie udział 
biiasto L&di w niedzielę po południu 
¡in. 29 i w poniedziałek 30 atycsnla br.

N fboiertatwa odbędą aie w naatę* 
¿ującym porządku:

Niedziela 29 «tycznio: We w siyst- 
Mch kościołach parafialnych żałobne 
nieszpory z kazaniem i konduktem przy 
fcat^falhu. Nieszpory w katedrze cele-

t rować będzie i  kazanie wygłosi ksiądz 
iskuj/.

W  poniedziałek w kościołach pa
rafialnych: 1) O godz. 8 rano ia łobne 
wigilie. 2) O godz. 9 i pół msza św. 
dla dziatwy szkolnej z obr;bu dotyczą
cej parofji. 3) O godz. 10 moza św. 
śpiewana i krótka egzorta dla paraf,an 
I dla młodzieży szkół średnich z obrębu 
dotyczącej pcrafji.

W Katedrze w»poniedziałek odbę
dą się następujące nabożeństwa: 1) O 
goir. 8 i pól rano odśpiewają . apłanl i 
Łlerycy Semlnerjum Duchownego ża
łobna wigilie. 2) O godz. 9 1 l-ół msza 
św. dla dziatwy sz ó ł powszechnych 
»rejcJującyci się w obrabia parafji ka
tedralnej. 3) O godz. 10 msza św. i 
k ró l :a egzorta dla młodzieży szkół 
średnich z obrębu par f i katedralnej. 
4) O godz. 11 i  pół ponlyfikalna suma 
B mową.

W nabożeństwie maję zamiar wziąć 
udział: Rei rezentanci władz, instytucji 
puhlcznych, korpus oficerski, ! ompanja 
wojska, cechy, stowarzyszenia, wreszcie 
d iiecacjo uczniów wszystkich zakładów 
średnich.

Punktualnie od godz. 12 w połud
nie rozlegać się będzie przez kwadrans 
głos dzwonów wszystkich świątyń r;a-

Szego miasta, o te) też godzinie przez 
minut ruo > wszystkich pociągów tram

wajowych ust «nie.
Komitet wyraża przekonanie. *e 

w lt lr łc ie le  kamienic ozdobią je żałob
ne r?l flagam1, albo w braku ich flagami 
rarodowemi lub papieskiemi z p/zypię- 
temi czirnemi wstęgami lub kokardami,
I że właściciele wszystkich sklepów 
eanikną je na czas od godz. 1) do 12 w 
pułodnfe.

— Danina Jak dotychczas większa 
<»ęść deklaracyj daninowych została luż 
w Magistracie złożoną. Nieętety tylko 
mała ilość jeat odpowiednio wypełniona. 
Częsio znajdują si«j w  rubrykach zapeł
nię niepotrzebne dane, ja k  np. wyszcze-

fólnlenie przedsiębiorstwa, w którem 
ana osoba pracuje, zaś w określeniu

Somieszczenia, zupełnie zbytecznem jest 
opisywanie takich przybudówek iak 
np. obora, »tajnia lub buda dla psa. Ró

wnież wiele ueklaracyj nie posiada da
ty wypełnienia lub podpisu właściciela 
domu. (bip)

—* Z Miejskiego Uniwersytetu Powszech- 
•ago. Z dniom 2u Hiyozma rb. rozpo
czyna się nowy cyk l wykładów.'a mia
nowicie: 29 (tycznia, godz 2 i pół, ul. 
Zawiszy 22 p Koziołkiewłczówna „Sto
sunek rodziców do 6zkoły"; SI stycznia 
¿lenkiewio/a 44, p Koziołkiewlczówna 

Zygmunt Krasiński"; godz. 8 wlecz. 
Sienkiewicza 44, p. Rozensal—„Barwy“, 
godz. 7 wiecz Dzielna 44 p. Pawłoski— 
.Rewolucja Francuska"; dnia 8 lutego 
godz. 7 w. D /ie lca -i4. Sędzia Kempner 
— „C/ego brak w naszej konstytucji";

fodz. 8 wlecz Kilińskiego 73p. Kozioł- 
iew ićzówna—, Wesele Wyspiańskiego"; 

godz. 8 wlecz. Juljuszn 28— .Pochodze
nie człow iek*'; dn. 4 lutogo o g. 7 w. 
uh Sienkiewicza 44, p. sędzia Kempner

.PRACA* — 29 stycznia (*>22 r. . . .  __________  5

M a g i s t r a o ^ L a  t r ó j c a  m .  C l s . r ^ t o w a .

Rys; Pr. -Oiasz.

PREZYDENT ■ . OKRĘTOWA: H o p sasa ,  h o p sa a a ,  h o p s a . . .  Hopsasa.. .  P u s to  w g łow ie—h is to r j a  r e s z ł t  o  mnie powI».„.
REDAKTOR 1 WYDAW CA .T R Ą B Y  JER YC H OŃ SKIEJ*: N azw al i  m nie sp rzed aw czy k iem , szp ic lem ,  d e n u n c jo to r .m  1 n z u h ra w e e a ,  

z s i k a r i y l e m  oszczeroów  do Sądu 1 Sąd ich uniewinnił. Do c h o le r y  i  ty m  Teraz, p s iak rew , b i ją  na  praw o i lewo, gdzia po pad n ie  a k a i d y  s z c ze 
ka: zdra jca!  Do Palestyny, bm, »aro nie etaoę, bo tu lepiej«.. Jedyny ratunek wśród W as,  p r z y ja c ie le .

W ICEPREZYD ENT m. OKRĘTOWA; M agis tra t ,  s t r a t ,  kat, pep ees ,  bios —ten  enpoor mówi: M ag is tra t  z s a m y c h  zer! Reóoz m i wlolkat 
W ie lka ,  bm, sze lka ,  butelka. B lk a“ Butelka, butel, butelczyna.. Bntelki, bn te lk ie ,  ki«, kiei, kieliszek... ul, oay, n i ,  bó l m ó zg u  i  kiazek..

.Jak powstało Państwo Polskie“ (rok 
1914— 1917) wykł. 8; o g. ¿8 wlecz. p. 
Kruczkowski — .Prądy rewolucyjne w 
X IX  stuleciu*. • tbip).

— Wystawa retrospektywna. Z in ic ja
tyw y Min. Sztuki i K u ltu ry  Zarząd Mu
zeum Nauki i Sztuki w Łodzi organizu
je  wystawę retrospektywną obrazów.

Popierając zamiar tyn ze względu 
na doniosło znaczenie społeczne i k u l
turalne, p. Wojewoda zwołał zebranie 
organizacyjne na niedzielę 29 bm. o g. 
11 i pół.

— Roczna zebranie Inwalidów. Zarząd
Powiatowego Koła Zw. inwalidów Wo
jen. Rzeczypospolitej Polskiej zawiada
mia swych członków, i i  dnia 6 lutego o 
godz. 3 pp. w sali Związków Klasowyćh, 
Dzielna 60[49 odbędzie się roczne zebra
nie. 0  liczne i punktualne przybycie u- 
prasza Zarząd.

Osobiste. Wczorąj o g. 7 wiecz.
w kościele garnizonowym przy ul. św, 
Jerzego ks. dziekan DOK. łódzkiego po
błogosławił związek małżeński pomiędzy
p. Stanisławą Zawadzką a p. kpfc. W. P. 
Stefanem Cieślakiem, oficerem sztabu D. 
0. K. Ka 4 Łódź. Młodej i  dobranej pa
rze — Szczęść Bożel

— Otwarcie Ambulatorjnsi Czerw. Krzy
ża. W czwartek dn. 2 lutego o godz. 4

po poł. biskup Tymieniecki dokona uro
czystego poświęcenia Ambulatorjum Gz. 
Krzyża przy ul. Wólczańskiej nr. 86 dla 
młodzieży szkolnej, przy współudziale 
przedstawicieli władz.

Dn. l  lutego ambulatorjum zostąje 
otwarte.

Od godz. 10—1 pomoc dentystycz
na wyłącznie 1 bezpłatnie dla młodzieży 
szkół powszechnych za okazaniem kar
tek oa kierownika szkoły.

Od godz. 4—8 pomoo dentystyczna 
wyłącznie dla młodzieży szkół średnioh 
za opłatą od mk. 50.

Od godz. 8—5 specjaliści różnych 
chorób, a mianowicie dr. Ziegler — we
wnętrznych, dr. Altenberger — laryngo
log, Skusiewicz—iskórnych, Manteufeł— 
chirurgicznych, Garliński, Michalski i 
Więcko wsk i —oczu.

Miesięczny koszt utrzymania am
bulatorjum przewiduje się do mk. 400,000, 
na doprowadzenie lokalu do stanu uży
walności, meble, instrumenta, lekarstwa 
itp . wydatkowano z kasy Oddziału Łódz
kiego do miljona marek.

— Józef Węgrzyn. Rana M rska, He
lena Marv«:lo-i «!• a, Edmund Gssiń- 
ak% Fjl pecki, Bryl ńs ti, Bslina Lesz- 

.czyńs ;a, Wanda M»nows <a, Owerło, 
Ja ujz I wiele innych pierwszyei war

szawskich sil, stanowiących zespół przy 
wystawianiu znakomitej sztuki Gabrieli 
Zapolskiej .Tamten" na dts^ach tea
trów warszawa Ich, objęli ta tama rola 
przy wykonaniu filmu podług wspo*»* 
nianej sztuki. Wkrótce Łódź ujrzy ten 
niebywale sensacyjny f int na ek/ante 
kinoteatru .Luna".

T p n ty . i r ;p 7 if< i  i n m i a
Teatr £iel«<i. Cegl «lniana 6*.

Dziś, o g. 8 po p. Teatr M lelski d*~ 
je  „Śnieg“ dramat Stanisława Przyby
szewskiego. Obsadę stanowią: p. 
Ląrys-Pawińska, 0. Trembińska, Z. Rodo- 
wiczowa, E. Zytecki i A. KwiatkowskL 
Pierwszorzędna wystawa.

0 g. 8.15 dana będzie kom. Stefana 
Kiedrzyńskiego p. t. „Czysty Interes", 
Cały szereg aktualnych postaci ostatnią) 
daty z niezrównanym dyr. Zyg. Noskow
skim w ro li Kordelasa daje prawdziwy 
koncert gry aktorskiej.

Entuzjastycznie przyjęta przez po- 
bliczność cieszyć się będzie naazwycz^- 
nym powodzeniem. Zainteresowanie ol
brzymie.
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„ W Ł A D Z A  T Y R A N A ”  t t ?
Monumentalny dramat w 6-ciu aktach, % blaskiem i niewidzianym przepychem odtwarzający bujne życie na dworach 

cezarów rzymskich, oraz wyralinowane obyczaje.

KINO

M I  S f f l J Cf f l
ul. Sienkiewicza JV° 40.

D z i ö !

Przepiękny sensacyjny program

6 6

95U R S U S
\

Sensacyjny dramat w 5-clu ak- Q L .  ' r~! +  y / »a/
tach z prologiem. W roli głównej O i U i  1 U o l c ł \ L y  W e

K i n o

l
ul. Przejazd 34.

P rogram  ß ß  4 , od wtorku dn. 24 do niedzieli dn. 29 stycznia włącznie.

Wßpaniaie arcy
dzieło filmowe „ P Y C H A n potflłuy dramat 

współczesny 6 w ie lk ich  ez<j*clach i  prenijowaną p ięk 
nością ,  naJznakom itsz ! |  t r iu l c z k ą  wtoa

‘J iä l iÄ  Fcancoską Bertmi
S ala  dobrzo ogrzana«

Ceny m irjao  n i s k i e .
S a la  d ob rze  o g rza n a .

W doie powszedni* specjalna zniżka.

N
¥
*
K
M
K

tí
K
W

P r z e s t r o g a
d l a  m o j e j  k l i j e n t e l i l l

Wobee Ł*go, sąsiad mój, w tym aainym demo,* 
tnaląey sklep ba parterze, wszelkimi sposobami stara 
st<t moją klijentel* wprowadzić w błąd, zapewniają* 
wnhodaąćyeh 4» aiego, na skałek omyłki klljentów, te 
jego sklep jest dalszy eiąg Jarmark« Łódzkiego, po za
tem podrt/bll szyldy eo da.koloru, »kopiował moją re
klamę .PROSTA LROGA* 1 C d.—webee czego nawet do 
mnie dosaiy słuchy. Jakoby Jarmark Ł4dzkl mają sa 
firma nie ohrzoóottaóeką — niniejszym przestrzegam 
8* >«bii«zno*e. te Chrześeijaśski Jarmark Łódzki 
mled#ł aią przy uL Plotrkft««kiejJI 44

ty ł to  na I * ią  cze
1 olewa sta wspólnego ze sklepem na parterce.

Proeząe o łask. wslęel« powyisaego pod uwagą, 
poleeam eklad mój bogato zaopatrzony we wszelkiego 
rodzaj« towary jakoto: wUlkl wybór modnych damskich 
bostonów, sukna, wełny, półwelny, podszewki, płótna, 
lnioty, a aa sezon letni: kraiony, satyny, batysty, eta- 
miny; bogaty dział męski: «branlowe, spodniowe; goto
we ubrania: palt* mąekle, damskie i dziecinne w wiel
kim wyborze—Bielizna, obuwia, poócsochy, rękawiczki, 
ebnstki, chusteczki. Własna pracownia krawiecka przyj
muje obstalunki ua miarowo ubrania z własnych ł po
wiewnych towarów.

1
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W
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L eczn ic»  ch orób  zęb ów
Lekarza-dentysty H . F B I IS S

145. Piotrkowska 145«
U j y  D la k la s y  ro b o tn ic z e j. “^ j  

2a p lo m b o w an ie  oraz w p ra w ia n ie  zęb ó w  
o p la ta  podług  ta k s y , su is —nas

I». W la ic lc ie l  BRONISŁAW  JAGODA. J ł

r 3
Komisarz Kasy Chorych m. Łodzi niniej

szym ogłasza

Konkurs
na kierownicze stanowiska

Reilektanci, posiadający odpowiednie 
kwalifikacje, winni składać oferty wraz z po
daniem krótkiego iyciorysu i dotychczasowej 
działalności oraz dołączeniem odpisów odnoś
ny fth świadectw pod adresem: Kasa Chorych 
m. Lodzi, skrzynka poczt. 251.

Posady do objęcia od 1 względnie 15-go 
marca r. b.

Szkoła tańca W . LIPIŃSKIEGO  
Piotrkowska Mk ICO

przyjmnje zapisy do rozpoczynających w lutym grup:
1 ) dla początkujących i 2) dia zaawansowanych.

Lecznica lekarzy specjalistów
ni. P io trk ow sk a  17 (drugie podwórze) 

Przyjmuje chorych we wszystkich specjal
nościach od godz. 9 do 5 po poi.

Cena za poradę 300 mk.

Zegary ścienne, zegarki, pierścionki, 
kolczyki, specjalnie

obrączki ślubne, S |S 8 S r t 3 5 1 4r!
T - A - U N T  3 P X - . - ^ d U S S L  

B rzeziń sk a  Nz 10.

Nie kupujcie 
towarów!

póki nie przekonacie się, łe 
najtańsze I najpiękniejsze 
towary nabyć moina tylko 

pray ulicy
D zielnej M  3 4

(pod Brną)

1>0 w niieszk. pry w.
Płótna białe 
Płótao kol. 
Na wsypy 
Na poAclel 
Cajgl róin. 
Cbuetkl róia 
Surówki 
Bostony

Szewioty
Sukna
Korty
Btamlny
Batysty
Kretony
Woale I
Satyny

Ceny znacznie zniżone.
Dla kopców I kooperatyw

Fabryczne Ceny.

SzRoto
Im tm  króla! szic!i

Dyplomowanej U ez'iricr Pary« 
akicj Akadem]! Kroją 

A pclurji Z e p y d ltw ik lłJ  
Plot kowafca 154 

N uka kiojo, szycia, piso- 
wa li I modelowania. Uczenica 
©trrymnją iwadectwa. Kirs wszel
kich rob t ręcznych. Z^)i>y od 
10-1 . Dla pracuiaeycb tirrzy 
wieczorowe. Sprsodat Utoaów 
papierowych.

D ektór M td y a

Eug. Zeligsonowa
powróciła

przyjm. ul. 0 SIERPNIA 1
iH.aedyUta) od 1(1—3.

Chor kol»««, »kii nfi I waotryca (tobt». 
ty). Mj i i í  gtoeko ojlcmy (Jtmrime 

wiórów i  n u iy  .  ».tcaUiĄ.

DENTYSTA

Dr. L. PRYBULSK!
Choroby skórne, włosftw, wene

ryczne, moczopłciowd
leczeuio światłem
(lampa kwarców»)

od 0—1 1 5—8 od 4—& dla Pal 
ZAWADZKA M 1.

iń B H K B IIB an gS C T i

Dr.med. BRAUN
powrócił 

Cboro^y weneryczne I skórna,
wło«ów. moczopłolowe fnloiuoo 
pic.) przyj. 10—1, 4—̂ . panie 4 -*

Południowa 23.

K tczmareic ioljann<t 2(.'ubtł'ś 
kartę od pazrportn, wydaną 

Z ł^brrkl Hcin^la t Kimluera. 
j/o tedzH czykow i Boi'»«ławowi 
**■ sitraJłlono k*it< bcitermln^ 
w  go orlo) u, wydaną z P. K. U. 
2« p. S. K.. oraz legltymacie 
ZwHzkow*. 251—1

F K0PR0VJSKI O^rodmF”£¡c*wm£.L., l \U l  IIU V b O IvI a.k. rotrzebnr **rsr. Of;rtr d.

i

Choroby weneryczne 1 skórne 
(dla kobiet I dzieci)

D r . m A R JA

JiZEFńS-lEfilliSOEOiiiA
Godz. przyj, od 6 —7 p. p, 
dla blednyob od 2— S p. p. 

CBGIBLNIANA K 6.

C M 9 skórnel ̂ energezne
Dr. LEW KOW ICZ

K o n s tan tyn o w ska  12
•d 9 — 1 1 od ft — 8 wises. 

Panie od 6 — 6 po poŁ

P io trk o w s k a  33.
Ooda. przyjęć od 10 — 2 

i  od 4 — 7, prócz niedziel.

B B B M IB a B B B  
Ogłoszenia d obns.
A, A. Kupuję
tiy, parderebę, futra, maszyoy do 
szycia. Płace naileiiel. Wajn. 
zajch. Denenykta Ś  19. 252-120

Bachiilteryjne kur-
c . r Lnblósk ego. Piatrkows'*« 

J4 79. B chał terja, kore
spondenci*, sleno^raija. pis.nie na 
maozyn.eh uraz poprawienie 
chirakt.ru  piema. Wytłady na 
podstawie własnych podręczni
ków .buchalterii* i »kort-.pon- 
dcocjr.________________ 2' 16 —5

Dartczak Jan zagnMł paszport 
"  niemiecki, wydany w Lodzi 
i kartq powotan’a z P. K. U.

Doświadczona
w .chowawezynl z dobrymi świa
dectwami, połznkuje pozady; zga* 
dza aię na wyjazd, przysposabia 
da młodszych klas szkół td.dnlclt 
ni. Nawrot 68. m. 19. 259—2

(tawlak Jsn zagubił dnblUat 
* karty zwolnienia, wrydaay 

v  P.*K. U. w Łodzi._________

Kowalczyk Bolesław zagubił 
paszport alcmieckl, Wydany

w Łodzi. 255—•

atk, potrzebny zarar. O fsrłr da 
a Jen. .Piąca*.___________ 246—a

Pończoszjtrnia {¿®?
ekiej, Przsjard fA 86, zn. 3, ptryj- 
maje zamówienia z własnel 1 po
wierzone) prztdzv: na swilry, tu- 
knle, bluzki, pończochy I t. p. 
„o cenach i r/ygtęi nycli. 253-3

— z!n,0»e d,ł ■?*'O t l U a K I  c ?yzn I k o b e t -yzn
9i0 mk. Kesztki n» wszelkie a- 
blory, palta, blelirne. Obrusy, 
kołdry, rhnstkł; najtaniej sprz** 
d.i e Srebrenik, 2-gie piętro, irr;nt 
Piotrkowska 34.________  229 1
Rillen/»« potrzebna, Cegle!» I j l l i / i i | t ! l  nlana 33, ću ■ er- 
»¡a K ornir't». 258—1

aocny do zu3.i«.tVii, po* 
ł j l l t > / i  trrebny. Adres da
■dra. .Pracy*.___________ 245—2
Cokołowsk! Leonard zaeubi1 ^ 0« 
tJ  vod oiobi.ty, wydany w gra. 
Pałkówęk._____ •________ 234—3

a trzeciak Michał zngubił k an t 
ŁeiterreinoweRO mlopu, wy- 

danf| w Sardomicrzn Z 4 pólka
saperów 1877.______________
TUojcIesze* Władysław zagjblł 
' '  iratrykulę. wydany z Mlej- 

skleąo Gimnazjom. 25ri—1

Żii^mąl piesek ZZ
mle»i<czny, plnczerek o Jasno- 
tołtel szerSci. Uczciwy znaUc- 
ea raczy odprowadzi za wyna* 
erodzcnlen, Praejazd 51, sklrp
W. Gabier. 250—8

&
Wftíawca Zaraza Woj«wóuz..t N.P4C w Lo4v, licca>uo w dTu^amt ,P uca*  nzejazd  8. ivcu.«ioi powieją«t*.y tAWbib Ut<ÜAí>tt4t\


